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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn.  24. L is topada,  (st. st.)

R u s k i  I n w a i i d  zawiera o bsz e rn ą  wiado ­
mość  o wo jen ny ch  działaniach przeciw dzikim 
p l em ion om  Kaukaskich góra ł i ,  którzy od  lat 
p i ęciu  stawili się ciągle o po r em  rządowi  nasze ­
m u,  z poduszczania  Szacha-Kaz i-Muł ły ,  D u -  
m n y  t en cz łowiek ,  aczkolwiek niskiego rodu,  
od dawna zamyśla! wynieść się na  n iepod ległe ­
go  władzcę D a g e s t a n u , i ,  korzystając z ł a two­
wierności  i z a b o b o n ó w  swych z i o m k ó w , og ło ­
sił się p ro rokiem,  zes łanym z Nieb ios  dła p rzy­
wrócen ia  w Dages tan ie  dawnej  powagi  sądu 
d u c h o w n e g o ,  we wszystkich sprawach krajo­
wych ,  zn a ne go  tam pod nazwiskiem Szariata.

W  L u t y m  dopiero,  1830. r. zebrawszy około  
6000 swoich zw ole nn ikó w ,  począł  on działać 
o twarcie,  zmusza jąc  całe wsi i pokolenia do 
przyjęcia j ego  n a u k i ; lecz znaczna część sił j e ­
go  rozbi t ą została przy wsi G hun za k ,  poczerń 
G e n e r a ł - P o r ,  Rosen  4., podstąpiwszy pod wieś 
H im r i ,  g łówne  schron ien ie  powstańców,  z m u ­
sił ich do ukorzen ia  się.

K a z - M u ł ł a ,  wygnany ze wsi pomien ione j  
przez  samychźe mieszkańców , błąkając się p o ­
m ię d zy  dzikiemi p lemio na mi  Dage s tan u  u Cze­

czeńc ów ,  Gałga jewców,  Kar abu łachów i in.  
p rzeniós ł  do nich  swoję n au k ę ;  a potrafiwszy 
ich skłonić do powstania,  napa da ł  na wsi i mie ­
szkańców,  którzy trwali w wierności  rządowi .  
L e c z  bity w kaźdem spo tkaniu z wojskiem re-  
g u l a r n e m ,  zostawiał  mu zawsze w ofierze sw o ­
ich m iu r id ó w ,  sam zaś uciekał  dla podżegan ia  
bu n tu  w innej  st ronie,

T ak im  sposobem rozbi ty 1831. r .  27.  Maia  
przy Tarkach  przez G e n . - M a j o r a  Kocha now a ,  
bieżał do  Czeczni .  Stamtąd wyprowadziwszy 
no w e  h o r d y ,  porażony  23. Czerwca tegoż r. 
pod  twierdzą Groznaja  i 20. Sierpnia pod D e r -  
ben te rn ,  musiał  zn o w u  uciekać w góry.  T a m  
również rozbity,  1, Lis topada,  przy wsi Alechi  
przez Gen . -Adju tan ta  Pankrat jewa,  i l . G r u d n ,  
przy Czumkesken ie  przez  Pu łkownika  Mikla­
szewskiego,  z n o w u  znalazł  przytułek i s t ronni­
ków w H imr i .

T u ,  K a z i - M u ł ł a ,  n i ez rażony  d aw ne mi  klę­
skami,  n i ed łu go  zostawał w spoczynku.  W i o ­
sną  bieżącego roku nabrawszy  no w e  h or d y  
w Czecznie udał  się zrazu na  Władikawkaz,  
później  zaś na twierdzę Grozna ja ;  lecz wywie­
dziawszy się o ob ro nn ym  stanie p ie rwszego ,  i 
odpędzony  od ostatniej  przez si lną wycieczkę 
załogi,  oddali] się znowu w góry,  gdzie,  ciągle 
podżegając  mieszkańców i m n o żą c  l iczbę t w o - '  
l en n ik ó w ,  wszedł  w stósunki  z  powstańcami



D a g e s t a n u ,  K a b a r d i n u  1 n a w e t p r o w i n c y i  Za -
tu b a ń s k i e j .

D l a  p o ł o ż e n i a  t a m y  da l s zy m z a b i e g o m  t e g o  
p o d ż e g a c z a ,  t u d z i e ż  c iągl e w z n a w i a j ą c y m  się 
p o m i ę d z y  g ó r a l a m i  r o k o s z o m ,  N. C esa r z  u z n a ł  
z a  p o t r z e b n ą ,  p r zeds i ęw z ią ć  p r ze c i wk o  n im  j e ­
d n o r a z o w ą ,  wa lną  w y p r a w ę ,  która p r z y w i e ­
d z i o n a  w ła śn i e  zo s t a ła  do  sku t ku .

W e d ł u g  o g ó l n e g o  p l a n u  k a m p a n i i ,  u ł o ż o -  
n e g o  pod o k i em  s a m e g o  Ce sa r z a  J m c i ,  dow ó-  
dz c y  o d d z i e l n e g o  K au kas k i e go  k o rp u s u ,  Gen . -  
A d j u t a n t o w i  B a r o n o w i  R o s e n ,  na l e ż a ł o  r o z p o ­
cząć  d z i a ł a n i a  o d  u ś m i e r z e n i a  G a łg a j e w c ó w ,  
g dy  w t y m ż e  czas i e  d o w od zą cy  wo j skami  ro z  
s t a w i o n e m i  n a  l ini i  G e n , - P o r .  W e l i j a m in o w  u-  
d e r z y ć  mia ł  na  K a ra b u ł a k ó w .  O b a  oddz i a ły  
w y pe łn iw szy  p o m y ś l n i e  wskaz ane  im p rz ed s i ę ­
w z i ę c i a ,  po ł ącz y ły  s i ę  n a  g r a n i cy  z i e m  C z e ­
c ze ń sk i ch  pod  o sob i s t e m  d o w ó d z t w e m  Gen . -  
Ad j .  B a r o n  R o s e n ,  i c i ą g n ę ły  dalej  swoje  d z i a ­
ł an i a  p r ze c i w  C z e c z e ń c o m .  C i ,  w sz ęd z i e  l ub  
d o b r o w o l n i e  s i ę  p o d d a w a l i ,  l ub  byli  d o  t e go  
z m u s z e n i  s i ł ą ;  dawa l i  z ak ł a d n i kó w  , i z apłac i l i  
n a ł o ż o n ą  n a  n i c h  k o n t r y b u c y ą  j ako  w y n a g r o ­
d z e n i e  z a  d aw n i e j  w y r z ą d z o n e  s zkody .

Z n a c z n i e j s z e g o  o p o r u  do z n a ł  B a r o n  R o s e n  
j e d y n i e  p r z y  wsi  H e r m e n c z u k u , gd z i e  C z e ­
c z e ń c y  uw ie d ze n i  o b i e t n i c ą  K a z i - M u ł ł y  p r z y ­
by c i a  t a m  o s o b i ś c i e ,  okopa l i  s i ę  w l iczbie 3000 
i z a l e dw ie  roz p ro sz e n i  zostal i  po  n a j ż w a w sz y m  
o po rz e ,  _ . ,

Z ac i ę to ść  tej  b i t wy  m o ż e  się n a w e t  n a zw ać  
b e z p r z y k ł a d n ą .  M i ę d z y  i n n e r n i ,  po  z d o b y c i u  
j uż  ws i ,  oddz ia ł  C z e c z e ń c ó w ,  w y n os z ąc y  60 
l udz i ,  pod w o d z ą  M u ł ł y  A b d u r r a c h m a n a ,  z n a ­
n e g o  z w o l e n n i k a  Kaz i-  M u ł ł y ,  o d e r z n i ę t y  z o ­
s tał  o d  r e sz ty  i o t o c z o n y  w j e d n y m  z d o m ó w .  
L u d z i e  ci n i e m o g i i  sp o dz i e w ać  s i ę  n a j m n i e j ­
s ze j  po m o c y  : l e cz  na u c z y n i o n e  im  p r z e ł o ż e ­
n i e  p o d d a n i a  s i ę ,  od po w ied z i e l i  j e d yn i e  p i e ­
ś n i a m i  z  A l k o r a n u  , śp i e w a n e t n i  z azwycza j  od  
pośw ięc a j ący ch  s i ę  n a  p e w n ą  z g u b ę ,  i , p o w y ­
b i j awszy  w śc i a na ch  o twory ,  poczę l i  z n i ch  ce l ­
n y m  o g n i e m  nasze  wo jsko ok rywać .  Kilka g r a ­
n a t  r z u c o n y c h  z ręki  w k o m i n y  i k tór e  w n e t  w e ­
w n ą t r z  d o m u  p ę k ł y ,  n i e m o g ł o  zachwiać  i ch  
m ę s t w a ,  i d la  p o ło ż e n i a  końca  ich o p o r o w i  
ro zk aza no  d o m  zapal ić .  11 tylko l udz i  d u s z o ­
n y c h  d y m e m  wysz ło  i p o d d a ł o  s i ę ;  re sz ta ,  
z  m i ec za m i  i s z ty le t ami  wp ad ł a  z e  wściekłośc ią  
n a  ba gn e t y ,  l u b  zg in ę ł a  w  p ło m ie n i a c h ,  n i eza -  
p r ze s t a j ąc  ś p i ew a n i a  do  s a m e g o  z g o n u .

K a z i - M u ł ł a ,  który  podczas  tej  b i twy zn a jd o ­
w a ł  s i ę  w pob l i sk im l e s i e ,  w idząc  u p a d e k  H e r -  
m e ń c z u k ą  u m k n ą ł  do D a g e s t a n u  , i począ ł  w a ­
row ać  wieś H i m r i ,  gdz ie  potraf i ł  z n o w u  zeb r ać  
d o  3000 sw o ic h  m i u r i d ó w .

D r o g a  d o  t ego  p u n k t u ,  p rzeds t awia j ąca  n a d ­
z w y c za jn e  t r u d n o ś c i ,  o d  wsi  K a r a p a j ,  w i j e  się 
p o  w ie r zc ho łk ac h  wy so k i e go  i ś n i e g i e m  ok ry t e ­
g o  ł a ń c u c h a  gó r ,  z k tó r ego  p o t e m ,  na  d ługośc i  
4  w io r s t ,  s pus zcz a  s ię p o  w ąsk i e j ,  n i e z m ie r n i e  
krę t e j  i s padzi s te j  ś c i e s z c z e ,  m i m o  skał  i p r ze ­
pa ś c i ;  da l e j ,  w takiejźe d ł u g o ś c i , i dz i e  po  ur ­
wi s tych  i c i a sn ych  spa d ka ch  , t ak ,  iż z j e d ne g o  
z n i ch  spuszczać  s i ę  j e d y n i e  m o ż n a  za pom ocą  
d r a b i n y .  N a ko n i ec  d r o g a  ta po ł ą cz yw sz y  się 
z  i n n ą ,  p ro w a d z ą c a  od wsi E r p e l i  i co raz  się 
ba rdz i e j  ś c i eśn i a j ąc  w z n o s z ą c e m i  s i ę  z obu 
s t r o n  ska ł am i ,  p r z e d  s a m ą  wsi ą  H i m r i  p r zeg ro ­
d z o n a  j e s t  t r z e n i 3 ś c i a na mi  z k a m i e n i a ,  z  któ­
ry c h  p i e rwsze j  b r on i ł y  j e s z cze  dw ie  n iewielkie  
w ież ycz k i ;  po ch y ł o śc i  zaś g ó r  o b w a r o w a n e  by­
ł y  k a m i e n n e m i  wa ł a mi .

U.  Pa źdz i e rn i ka  G e n .  W e l i j a m i n o w ,  z czę­
ścią p o w ie r z o n e j  m u  p r z ed n i e j  s t r a ż y ,  spuśc i ł  
s i ę  z p i e rwsze j  p oc h y ło ś c i ;  z a  n i m  i cały od­
dz i a ł  p r z ez  c iąg  dni  s ze śc iu  t o ru j ą c  sob i e  d rogę 
w ś r ó d  n a d z w y c z a jn y c h  t r u d n o ś c i ,  p os t ę pow a ł  
n o g a  za n og ą ,  gon i ąc  p r z e d  so b ą  nieprzyjac i ela  
i zd o b y w a ją c  z a w a ły ,  k tór e  n a  r ó ż n y c h  punk ­
t ach  d rog i  p o r o b i o n o ,  póki  n a k o n i e c  17. b. m, 
n i e s t a n ą ł  na  z b i e g u  d w ó c h  d r ó g  w io d ą c y c h  do 
H i m r i ,  p r zy  u jś c iu  w ą w o z u  z n a n e g o  ze  swej 
n i e d o s t ę p n o ś c i ,  t ak ,  iż  s a m i  gó ra l e  powiadal i ,  
ź e  R o s s y a n i e  ch y b a  z d e sz cz em  d o ń  za jdą .

O cz yś c iw sz y  n a p r z ó d  z góra l i  szczy ty  gór,  
n a  k tó rych  ci  byl i  zas iedl i ,  i z ap ew n i  wszy sobie 
k o m u n i k a c y ą  z  k ra j em z o s t a w i o n y m  w tyle, 
G e n . - A d j u t .  B a r o n  R o s e ń ,  da ł  n a k o n i e c  roz­
kaz  a t ako w an i a  s a m e g o  w ą w o z u .  C z ę ść  wojsk 
zos t a ła  sk i e ro w a n ą  p o  s a m y c h  w ie r zcho łkach  
ł a ń c u c h a  gó r  na  zawa ły  w y ż s z e ,  i n n a  na  niż­
sze ,  i j ed en  bata l ion  C be r s o ńs k i e go  p u łk u  gre- 
nady. e rów na  s z t u rm  sam e j  ściany.  J t dn ocz e -  
s n e  wo jsk  t ych  na t a r c i e ,  u w i e ń c z o n e  zostało 
n a jp o m y ś l n i e j s z y m  s k u t k i e m ;  wszystkie  trzy 
śc i any zos t ały  kolejno zd ob y t e .

P o  za j ęc iu  ś c i any  p i erwsze j ,  gó r a l e  pozostali  
w  d w ó c h  b ro n i ą c y c h  o n ę  w ież ach ,  n i e m og i i  już 
r a t owa ć  s i ę  uc i eczką ,  ale n i echc i e l i  też s ię pod­
d a ć ,  ok rywa jąc  wo jska  rossyjskie  n i eu s t an nym  
o g n i e m ,  i u t r zy m y w a l i  g o  jes zcze  w tedy na­
w e t ,  g d y  j u ż  z r o zk az u  G e n ,  We l i j am inowa ,  
p r z o d o w e  ich m u r y  zos t ały  za  p o m o c ą  dział 
r o z b i t e .  P o d ó w c z a s  m u s i a n o  n a k o n i e c  we­
zw ać  o c h o t n i k ó w  d o  s z t u r m u ,  i ci rzuciwszy 
s i ę  z b a g n e t e m  w r ę k u  na  p o m i e n i o n e  wieże, 
wykłó l i  wszys tkich  l udz i ,  k tór zy  w n i ch  byli  zo­
stal i ,  W  l i czbie  t ych o s t a tn i ch  był  s am Kazi- 
M u ł ł a ,  k t ó r ego  t r up  na za ju t r z  d o p i e r o  z iomko­
wie  pozna l i .

18- Pa źd z i e rn ik a  o  świcie  wojska  Ge n . -Ad ju -  
t an t a  R o s e n  wesz ły  do  H i m r i ,  gdy  s ama  śmierć
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Kazi  - M uł ł y  uważaną już być mo g ła  za koniec 
wyprawy.

W  bitwie tej  wojska rossyjskie straciły tylko 
w zabi tych i oficera i 40  żo ł n ie rzy ,  w ran nych  
zaś 2 wyższych o f i ce rów,  35, n i ż s zyc h ,  i  375 
sze regowych .

W k r ó t c e  po  za jęciu H i m r i ,  stawili się p rzed 
B a ro n e m  R os en  naczelnicy wsi tej i i nnyc h  
z iem Kajeubulrńskich,  z  oświadczen iem u leg ło ­
ści i z prośbę o p rzebaczen ie  w iny ,  20. t. m.  
Kadi Akuszyńsk i  i Arakoński  przybyl i  również  
z powinsz owa nie m zwyc ięs twa,  i z wiadomo­
ścią,  iż g łówny  st ronnik Kazi • Muł ł y  Hamźad-  
B e j ,  który uciekł  był  d o  wsi J r g a n a j u , został  
stamtąd w ygn any ,  i obowiązal i  s ię  g o  po jmać  i 
dostawić.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  30. L i s to pa da .  

N a m u k  Bej p r zyby ł  tu dn ia  wczorajszego,  
i  w przysz ły  tydz ień  ma się u d a ć  w dal szą 
podróż  do L o n d y n u .  P or t a  zdaje  się być 
w s rnu tnem p o ł o ż e n i u ,  n i e b ę d ą c  w s tanie  
oparcia  się I b r a h i m o w i .  J e d y n y  ra tunek z n a ­
leźć może  w obce j  p o m o c y ;  Suł tan spo dz iew a  
się,  iż j ego  P os e ł  uzyska takową w A ng l i i ,  

N i  e m c y.
Z  L u x e m b u r g a ,  dn ia  5. G ru d n i a ,  

D z i e n n i k  tutejszy umieszcza  4  p i sma u r z ę ­
d o w e ,  d o w o d z ą c e ,  iż P a n  T h o r n  niezos tał  
u w ol n i o ny  w skutku wymiany  za- P a n a  Pesca-  
tore.  P ie r w sz e m  z tych pism jes t  wyjątek 
z p os t an ow ien ia  Sejmu Z w iąz ku  N ie m ie c k ie ­
go z d n .  U .  Paźdz ie rn ika  r.  b . ,  z k tórego się 
okazuje ,  iż Sejm ten j e szcze p r zed  a resz towa­
n ie m  P a n a  P esca to re  zezwol i ł  na  p o d a n e  
przez  Kró la  Wi e lk ie go  Xięc ia  warunki  uwol ­
n ie n ia  P a n a  T h o r n ;  d rug ie ra  p i sm em  jest  
wyjątek z po s tano wien i a  r ze czo ne go  Se jmu  
z d. 3. L i s topada wzg lę dem  uw oln ie n ia  P a n a  
P e s c a to r e ,  a w n i e m  n ie m a  żadn e j  wzmianki  
o P a n u  T h o r n ;  t r zeciem p i s m e m  jest list 
Pu łko wn ika  Pr is se  d o  L an d g r a f a  H e s s e n -  
H o m b u r g ,  obe jm ują cy  wyraźne ośw ia dcz en i e  
Mini s t r a  Go b le t  w zg lę de m  warunków u w o l ­
n ien ia  P a n a  T h o r n ;  cz w ar t em  na ko n ie c  p i ­
s m e m  jest p rz y rz e cz e n i e  P u łk o w n ik a  Pr i s se  
po u w o ln ie n iu  P .  Pes ca to re ,  i i  wzmi ankowa­
n e  warunk i  bę dą  usku teczn ione ,

Z  M o n a c h i u m ,  d n i a  4. G ru dn ia ,  
A d m i r a ł  M ia u l i s ,  G e n e r a ł  Bozzaris  i G e ­

ne ra ł  P la p u ia s ,  o t r zymal i  krzyż koma ndo rsk i  
o r de r u  cywilne j  zasługi Królestwa Bawarskie­
go.  A d j u t a n c i i c b r  Stripas,  Za rare t ł ae  i Pau-  
kl idis o t r zymal i  p i e rśc ienie  b ry lan towe ,

Z  d n i a  6.  G r u d n i a .
Króles two J c b m o ś ć  od pr ow a dz a ć  b ę d ą  d o  

Ben ed ik tb eu e rn  od jeżdżającego ju t ro Kró l a

G re c k i e g o ,  a po  o b ie dz i e  wrócą d o  tute jszej  
s tol icy.  Królewicz Następca  t r onu  tow arz y­
szyć będz ie  w e p o m n i o n e m u  Królowi  do N e a ­
polu,  W  orszaku Króla Ot ton a  zna jdu ją  s ię  
G en e ra ł  H e i d e g g e r ,  A d ju ta n c i  B a ro n  A s c b  
i H ra b ia  Saporta .  W  kilka dn i  po Wyjeździe 
Króla G r e c k i e g o ,  wyjadą  także cz ło n k o w ie  
R e ge nc y i  z P r e z e s e m  swoim.  Król  Ot to  za ­
bawi 3 dni  w F l o r e n c y i , $ dni  w R z y m i e , a 
w N ea po l u  p ó ty ,  póki  fregata angielska n ie -  
p rzybę dz ie  do  por tu  Brindis i .  C z ło n k o w ie  
depuiacyi  greckiej  wy jadą dn ia  7. b. mca d o  
T r y e s t u ,  skąd z woj skiem po p ły n ą  oko ło  d,  
4. Stycznia do  Grecyi .  Skoro  f regata an g i e l ­
ska zawin ie  d o  por tu B r i n d i s i ,  Kapi t an  jej  
uda się n ie zw łoc zn i e  do N e a p o l u ,  ce le m u- 
w ia do m ie n ia  Kró la  o p r zyb yc iu  okrętu  s w e ­
g o ,  pocz em M o n a r c h a  wyjedz ie  d o  Br indi s i ,  
i s tamtąd po p ły n ie  do  Grecy i .

D n i a  3. b. ro. p rzyby ł  tu G e n e r a ł  turecki  
M e h e m e d - N a m n i k .

Z  S z t u t g a r d u ,  d,  5 . G r ud n i a .
Kró l  J m ć  zwoła ł  Sejm Kró les twa W i r t e m -  

ber skiego n a  d z i eń  13. Stycznia ' JS 33*

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n ia  12. G ru d n i a .  

M o n i t o r  zamieści ł  nas tępujący s iódmy bu-  
l etyn armii  oblegające j ;

„ A n t w e r p i a ,  d. 11. Grud .  w po łu dn ie ,  
„P rze dp i e r ś n ie  p r zed n ic h  t r anszeów były 

przez  cały dzień wczorajszy obsadzo ne  p rzez  
fizyl ierów, u t r zymujących  ciągle ogień  karabi­
n o w y ,  bardzo dokuczający kanon ie rom ho len .  
de r sk im;  p rze to  też cytadela tylko bronią  r ę ­
czną  odpowiadała za z a s ł o n a m i , i bo mb am i  
z krytych moździe rzy.  —  O g ie ń  ob lężon ych  
mnie j  był  ż y w y ,  jak dnia poprzedzającego.  —  
O  godz.  6. wieczorem oddział  H o l en d r ó w  wy­
stąpiwszy z krytej  drogi  bas tyo nu  N r .  2. wy­
wróci ł  kilka koszów szańcowych na  rogu  6appy,  
dotykającej  się stoku tego s t r ażynca ;  kompania,  
odbywająca s łużbę w przykopach,  przyspieszy­
ła na pomo c  saperom,  a nieprzyjaciel  skwapli­
wie cofnął  się za swoję drogą krytą.  —  P o p r o ­
wadzono  paralelę  na lewej s t ronie lune ty St,  
L a u r e n t  aż  d o  samego  traktu Boomskiego,  
przecina jącego lunetę  i półsferze ( H a l b m o n d ) .  
O tw o r z o n o  no w e  przykopy  w ce lu  uskute­
cznienia  kommunikacyi  między d r o g ą ,  w y ch o ­
dzącą z krytej drogi  Kont rescarpy ,  i no w ą  zbro ­
jo w n ią ,  zasłaniającą rogi  tych nowych  robót .  
J e s t  t e raz rzeczą po d o b n ą  do w yk o n an ią ,  u d e ­
rzyć na  lu n e tę  St. L a u r e n t  tuż  pod je j  szyją,  
skoro ją tylko zmu s imy  za p o m o c ą  dz ia ł ,  n a  
n ią  wymierzonych ,  do  milczenia.  Strata w c i ą ­
g u  ostatnich 24. godzin  nieznaczna.**



W z g l ę d e m  oświadczeń  Marszalka Gera rd  
w depeszy swojej do Prezesa  Rady Min i s t ió w 
pod d. 5. m. b„  iż nazajut rz  spodziewa się zdo­
być lu ne tę  St. L a u r e n t ,  uważa L y n x ,  co n a ­
s t ę p u je :  ,,N apo le on  bu le tyny swoje po d ob n ie  
zwykł  był  dość niebacznie  spisywać,  nieogła-  
szał  wsze lako,  i e  już p rzybył  do W i ed n i a ,  
kiedy dopiero był  w ULrnie.“

Z  B e r c h e m ,  d.  11.  G r u d n i a  o g o d * .  
IO.  z r a n  a, —  Wczo ra j  wieczorem nastąpi ł  
zacięty atak na warownią  St. L a u r e n t ;  wszy­
stkie baterye skierowały swój og ień  na ten 
p n n k t , tak d a lece ,  że  twierdzę tę prawie z u ­
pe łnie  zni szczono ,  i ją od kommunikacy i  z wa­
r ow ni ą  odcięto.  Nigdy  tak okropnej  niesły- 
ezel iśmy kanonady.  H ol en d rz y  wysypywali  
o g r o m n e  mnós two  b o m b  i n i eus tannie  używal i  
swoich strzelb w a ł ow yc h ; szczęście dla nas ,  źe 
mgła  baterye nasze okrywająca og ień  i ch uczy­
n i ł a  nadar emny m,  k iedyśmy tylko bardzo małą  
Stratę ponieśl i ,  P rzez  całą noc  og ie ń  ani  na 
chwilę nieustał ,  st rzelano wszelako po większej  
części  z broni  r ęc zn e j ,  ale za to tez strasznie,  
b o  całe batal iony ognia  dawały en  peleton.  
Podczas  nocy z dn.  g; na 10. uzb ro jono  bateryą 
Nr ,  11, w 4 działa 24 funt .  a bateryą G w 6 m o ­
ździerzy.  T e  dwie baterye są przed pierwszą 
paralelą.  Zaopa t rzono  także w działa większą 
część bateryi  dawniej  już za paralelą wystawio­
n y c h ,  które teraz naprzód  posun ię to  pod  same 
wały fortecy.  R o b o t y  tej do k on an o  z r zadką 
n ieus t raszonnośc ią  wśród gradu kul n iep rzy ja ­
cielskich;  t rzeba było otworzyć paralelę,  po te m 
po m k n ą ć  się aż do wysokości;,  gdzie działa sto­
ją, a to jeszcze na  d rodze  przez dwa rowy ście- 
ś n i nn e j ,  a nareszcie na  ba rdzo wąskim moście 
s ię  obrócić.  P rzy tern m a n ew r ze  wywróci ły 
się a  moźdz ie rze ,  z których j eden tylko moż na  
by ło  podnieść  i wystawić;  drugi  leżał w biocie 
a i  do nocy zeszłej.  — O byd w ie  nowe  baterye 
rozpoczęły  ogień swój d. 10. z ra na ;  ale m g ła  
gęsta u jmowała widoku nawet  już  na 100 m e ­
t r ó w ;  zmnie j szono  więc ogień wszystkich ba­
t e ry i ,  a niektóre zu pe łn i e  st rzelać przestały,  
pon ieważ  fałszywy kierunek z p ow odu  blisko­
ści rogu sappy łatwoby mógł  był  wydać skutki 
n i ep rzy jemne .  —- O godz.  3. z południa.  D r o ­
gi przeciw cytadeli i l unecie z równ ą  os t rożno­
ścią dalej się posuwają; ,  minier  ciągle się zaj­
muje w dołach  swoich robotami  około kontre-  
m i n y ,  której j ednak p rzed  są m a  godz inami  
n ie m o ż n a  wysadzić.  —  Ot rzymal iśmy od 
zbiega  wiadomości  o wewnę t rzn ym stanie cy- 
tadeli.  D o n os i  on  , że za łoga  w z łem położe ­
n i u ,  źe kazamaty po  części  wi lgo tne ,  po czę­
ści n iebezp ieczne  przeciw b o m b o m ;  wod a  
w nie wpływa;  dla lego też wiele chorych.

Pożary  przez kule nasze Sprawione spustoszyły 
większą część budynków.  —  W  nocy  mimo 
gwał towność  o g n i a , miel iśmy tylko 35 rannych  
i  zabi tych.

' Z  A n t w e r p i i ,  dn ia  11, G r ud n i a .  
Tu te j s zy  J o u r n a l  p i s z e ,  co nas tępu je :  

„ C z y t e l n ik om  naszym w i a d o m o , i e  chociaż 
już od d. 5. rn. b. M o n te b e l lo  n iezaprzesta to  
ogn ia  sw eg o  do  w a r o w n i ,  G e n e r a ł  Chasse 
jednak ża d n y c h  przeciw miastu n ie rozp ocz ą ł  
k roków n ieprzyjac ie lskich .  Wy t r w a my  więc 
w tem mn i e m a n i u ,  źe G e n e r a ł  Ch a ss e ,  ma ­
jąc wzgląd na własną o b r o n ę ,  neu tra lnośc i  
miasta niezgwałci .  W s za kż e  na n ie p rz ew i ­
d z i ane  wypadk i  użyto wszelkich ś rodków o- 
s t rożności ,  — G rz m o t  dział  podczas  nocy 
ostatniej  był  is totnie p rze raża jący ;  og ień słu­
żył  p rzedewszys tk iem ku o b r o n ie  wystawie­
n ia  t rzecie j  paralel i .  W a l e c z n o ś ć  i oziębłość 
z obu  s t ron  równa  i na jwiększego  podziwie-  
nia g odn a .  —  Z a ł oga  będąca w St. La u re n t ,  
składająca s ię  p o d o b n o  z około 500 ludzi,  
s t raciwszy wszelką nadz ie ję  pow ro t u  do  wa­
ro wn i  g łó w n e j ,  bije się zapalczywie i używa 
z korzyścią s t rze lb  wałowych .  —-  Robo ty  
w ce lu  o toczen ia  Stoku (Glac i s ) ,  t rwają cią­
gle i wiele- jes l-na  pogo towiu  p r o mó w , fa sz y n  
i i n ny c h  narzędz i ,  aby się zb l iżyć do  mur ów  
cytade l i .  P ierwszą śluzę rowów warowni  zni­
szczy ły  działa z u p e ł n i e ;  szczątki  jej  powy­
c iągano  z wody  p o d  M e c h e ln s k ą  b ramą .  — 
W  porcie s łyszymy od po ran ku  dzisiejszego 
żywą k a n o n a d ę  od do lne j  Skaldy.  Mają to 
być baty ka no n ie r s k i e ,  s t rzelające do dwóch 
bateryi  f r a n cu z k ic h ,  nocy zeszłej  p o d  Doel  
wys tawionych.

( N ajnowsze w iadom ości.')— Z  A n t w e r p i i ,  
d.  t 2. G r u d n i a .  —  L u n e t a  S t . L a u r e n t ,  któ­
rej zdobyc ie  tyl ek roć już  p r ze po w ia da n o ,  d o ­
t ą d  z a c i ę t y  s t a w i a  o p ó r .  Wiadomość ,  
j akohy  miała  być odciętą ,  zu p e łn ie  jest p łonną,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  10. Grudnia .

M o n i t o r  dzisieyszy zamieści ł  wykaz dzia­
ł ań ko rpusu  inżyn ie rów pod warownią antwerp* 
ską ,  sięgający aż do dn.  7. m, b . , z przyląćzo- 
nern oraz p i smem Marszałka Gerard do Preze­
sa R a d y ,  w k tórem między  inne mi  czytamy, 
co nas tępu je  : „ P r a c e  inżynierów dalej posu­
wają się;  zagrzewam ar tyl leryą,  a piechota co 
chwila gotowa do uderzenia .  W  posłudze 
w tr anszeach kazałem więcej pu łkom mieć 
u dz ia ł ,  bo w p ie rwszych  nocach  dla słoty i de* 
sźczu zm ordowała  się p iechota ,  choć  niestra- 
ci ła o tu c h y ;  teraz przez kilka nocy odpoczy­
wać b ęd ą ,  podczas których ich hojnie  wódką
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i w inem częs tować kazałem.  T u s z ę  sobie ,  źe  
celu za m ie rz o n eg o  wkrótce i szczęśliwie dos tą­
p i m y ;  gdyby  zaś nieprzyjacie l  wszędzie miał  
dawać zacięty o p ór  i nas oczekiwać przy p r z e j ­
ściu przez fossy i p od  w y ł o m e m ,  n ie po dob na  
in i dokładniej  oznaczyć chwil i ,  w której celu 
nas zego  d o p n i e m y , ile źe w tym m o m e nc i e  
pełnia xięźy.ca, po  której suche  nastało p ow ie ­
t r ze ,  dla prac naszych w obręb ie  wystrzału ka­
rab inow ego  wykony w a n y c h , zby t  jasne s p r o ­
wadza nocy.  Z  ostatniego pisma Genera ła  
Cha sse ,  p rzekonałeś  się Marszałku,  iż ciągle 
g roz i ,  ze miasto A n tw e r p ią  za p a l i , n iestrzelał  
j e d na k  do t ąd ,  ani  strzelać n iebędzie.  O g r a ­
n iczamy się więc na samej kraweridzi  ataku,  
us i łując  ile możności  odciąć w ar ow ni ą  od 
Skaldy.  Uzbroi l i śmy  twierdzę St. Mar ie ,  
a G ene ra ł  Sebastiani dzierzy tamy l ewego brze­
gu  dolne j  Skaldy. Gene ra ł  A c h a r d  obsadzi ł  
p rawy  brzeg,  przeto też doświadczać będziemy 
wzięcia twierdzy St. Phi l ipp,  czego  dotąd 
w skutek złego s tanu kopimunikacyi  dokazać 
n iemogl i śmy.  Niem ogą c  s trychować floty h o ­
lendersk ie j ,  końca flarnlryjskiego i przy ległych  
twie rdz ,  chcę  przyna jmniej  odosobnić cyta­
d e l ę ,  w celu ograniczenia onej  na  własną je­
dyn ie  z a łog ę  i sk łon ien ia  jej do bezwar un ko ­
wego  poddania  się. Chc ia łbym wszystkich z a ­
brać w n ie w o l ą ,  aby natenczas  w osobie ich 
dowódzcy  mieć r ękojmią  na  wydan ie  innych  
twie rdz ,  które posiadać prawo m a m y  nieza­
p r ze cz o n e ,  i aby tą d rogą zniewolić rząd jego  
do przystąpienia do warunków pokoju.  Nasze 
robo ty pod  lune tą  St. L a u r e n t  idą wybornie,  
chociaż żywy ogień przez za łogę  z tej s t rony 
u t r zy m yw a ny ,  jako też pełnia  x ięźyca,  zbyt  
oświecająca n o c e ,  o n e  n ieco wtrzyrnuje,“

O n e g d a j  wydano  tu rozkazy p rzyareszto-  
wan ia  ki lkunastu kawalerów l ip cowych ,  p o ­
dej rzanych o udział  w spisku p rzeciw r zą ­
dowi.

N a d  w yb o re m  członków kommissyi  do u ł o ­
żen ia  adressu I z b y  D ep u to w a n y c h ,  czyni ły 
dzienniki  paryzkie nas tępujące uwag i:

M e s s a g e r  d e  C h a m b r e s :  zz st rony op- 
pozycyinej  było roku zeszłego 3 dep u towanych  
w powyższej  kommissyi ,  P P .  D u p o n t  de 1’E u r e ,  
Trą cy  i Berna rd .  Dz i ś  n iema  z niej  żadnego.  
Ko mmissya  składa się wyłącznie z depu tow a­
ny ch  tej większości ,  która Pana  D u p i n  w yn io ­
sła na krzesło prezesowskie.  —  J o u r n a l  d e s  
D e b a t s :  P rz esz łego  roku  niebrakowało P a n u  
Laffitte jak tylko j ednego  g łosu ,  aby  został 
P rezesem Izb y .  T e r a z  P an  D u p i n  miał  g8 
głosów więcej  niż kandyda t  oppozycyiny.  R ó ­
wnej  klęski dozna ła  także oppozycya  p rzy  wy­
bor ze  V i c e - P r e z e s ó w ; albowiem P P .  D u p o n t

d e l ’E u r e ,  Salverte,  O d i l o n - B a r r o t ,  którzy r, 
z. mieli za sobą 182 , 149 i 128 g łosów ,  n iezy-  
skali r. b. jak tylko kresek 132, 64 i 74. — C o u ­
r i e r  f r a n ę a i s :  Podczas ro zpraw,  które d e ­
pu towani  odbyli  ,w biórach swoich dla wybran ia  
kommissarzów do u łożen ia  ad ressu ,  P P .  L a f ­
fitte i Odi lon - Barrot  powstali  jak na jmocn iej  
przeciw dek re towi ,  który ogłosił był  P a ry ż  za 
będący w stanie oblężenia.  P .  B e r e n g e r . o d ­
dał  równie  sprawiedliwość wyrokówi Sądu Kas- 
sacyinego w tej mie rze  wyd anemu ,  W y b ó r  
pad ł  prawie na samych dok trynerów.  T o  bo­
wiem s t ronnic two chciało użyć odwetu przeciw 
P a n u  D u p in .  P.  Lepe l le t i e r  d ’A u ln a y  jest 
przyjacielem Pana  R o y e r - Co l l a rd , P .  Madie r  
de  M o n t i a u  Pana  T h i e r s ,  P .  Sehonen  jest  po-  
lub ieńcem T u j l l e r yó w ,  P a n u  Mart in sprzyja 
Mini s t er  f inansów;  P a ń  Kerat ry jest sarn do- 
ktrynerem ; do k tórego s t ronnic twa należą PP .  
Pele t  i Vat ismenil ,  n i e  jest n a m  wia d o m o;  
tylko P P . E t i e n n e  i Berenger  są sp rzymie rzeń­
cami P a n a  D u p in .  T e n  ostatni  u legn ie  
wkrótce int rygom dok tynerów,  którzy wiewystę- 
pując dotąd cs twarcie ,  starają się powol i  ogar-, 
nąć rządy I z b y  i Państwa.  —  G aze ty  N a t i o ­
n a l  i T r i b u n e  niespodziewają się niczego 
po  teraźniejszym P ar l am enc ie ,  w k tó rym do- 
k t rynerowie tak wielką grają rolę.  —  C o n s t i *  
t u t i o n n e l  i T e m p s ,  stojące p od  wpływem 
P ,  D u p i n ,  twierdzą p r zec iwnie ,  że większość 
I z b y  nie będzie za Minis trami .

D z ienn ik  T e  m p s  d o n u s i : „ Z d a j e  s i ę ,1 iż 
D w o ry  ńeapoli taóski ,  turyński i rzymski  p r z e ­
słały równocześnie  p rzedstawienia  do  gab ine tu  
f rancuzkiego na korzyść Xięźne j  Berry.“

T e n ż e  Dz ien n ik  pisze,  iż Genera ł -Poruczn ik  
Sol ignac pop łynąć  ma  do O p o r t o ,  i wejść w 
s łużbę  D o n  Pedra,

D n ia  6. b. m.  wieczorem i naza jnt rz  r ano  
P r e z e s  Rady Min is t rów miał  z n o w u  naradę  z 
Panami  W e r t h e r  i A p p o n y .  Od  niejakiego 
czasu uważają,  iż gab inet  Wiedeński  zbliża się 
bardzo do naszego g a b i ne tu ;  Poseł  austryacki 
podał  kilka nót  poufałych Xięciu Broglie.

O d  czasu otwarc ia  I z b  danych  by ło  w T u i -  
ł eryach 5 w ie lk i ch  o b ia d ó w ,  na które Król  
J rać  zapros i ł  nast ępn ie  wszystki ch tych D e ­
p u to w a n y c h ,  którzy po zamachu  z  d. 19, L i ­
s topada z łoż y l i  mu  sw oje  po w in sz o w a n ie .  
P o  jednej  z tych uczt,  zapros i ł  wczoraj  Kró l  
P an a  Laffitte na prywatną zabawę.

W  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  przedstawi ł  «ł, 5. 
Mini ster  skarbu projekt do prawa,  ażeby  przez  
pierwszy  kwartał przysz ł ego  roku p o b i era n e  
b y ły  podatki r ó w n e  t eraźn ie j s zym;  i żąda ł  
dla o pęd zen ia  wydatków przez  czas  t en ,  kre­
dytu t y m cz as o w eg o  340 m i l i o n ó w  f ranków.
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l o n e  dwa projekta, i l 6re M inister p od a) ,  ty. 
czy ły  s ię  zakończenia rachunków z r. 1829.
3 1830. Z ło ży ł  potem rys d och od ów  i wyda­
tków państwa z lat 1831, i 1832 . ,  i przedsta­
w ił  stan skarbu p u b lic zn eg o ,  jaki s ię  okazać 
aa a w d niu  1, Stycznia 1833.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia i i .  Grudnia.

A l b i o n  powiada, iż powtórnie m owa o ner­
wem  m ianow aniu  Parów-, przy którem m iano­
wicie wzgląd będą mieli na najstarszych synów  
teraźniejszych członków Izby w yższej;  p odo­
b no  już w piątkowym numerze gazety nadwor­
nej część tych mianowań obwieszczoną będzie ,  

K u r y e r  powiada względem  oblężenia A n t ­
werpii : „Całe postępowanie Generała Chasse 
d ow odzi takiej oziębłości i takiego zaufania 
w m ocy warowni sw o je j , iż wszyscy wojakowi 
przekonani, źe jeśli przyjdzie do szturm u, on  
sw ego  m ężnego wzniosłego charakteru się  
niewyrzeknie. Z e  cytadela m oże  być zdoby­
tą ,  to n iezaw odna;  ale osoby dobrze zainfor- 
m ow ane sądzą , iż  d łuższego to wymagać b ę­
dzie czasu n iż  s ię  początkowo spodziewano  
i  ź e  strata na stronie Francuzów będzie ogro­
mną. Z a iste ,  to wydarzenie hańbą niezatartą 
okrywa całą E u r o p ę ,  bo łatwo temu moźnaby  
było zapobiedz; nowsza cyw ilizacja ,  jak w i­
dać, zarzutów słuszności s ię  nielęka„“

Z D evenp ort  donoszą pod d, 7 . ni, b . : Sta­
tek parowo - w'ojenny „Rhadamanthuś1* przy­
były tu wczoraj ze wschodu , przywozi smutną  
wiadom ość , ż e  o k r ę t  K r ó l e  w s k i  „Snake**  
z  c a ł ą  n a  p o k ł a d z i e  b ę d ą c ą  o s a d ą ,  
z a t o n ą ł .  Zapew ne spotkało go  to- n ieszczę­
ście na m orzu p ółnocnem  podczas ostatniej 
gwałtownej burzy; zreszrą powszechniejszych  
niem a o  tern wiadomości. Podobnie też „ V e r ­
non** o 5 0  działach ledwo co  uszedł zguby;  
znacznie już przeciekał w odą i o-procz tego tak 
był u szkodzony, iż s ię  widział być zn iew o lo ­
nym  powrócić do Portsmouth, gdzie g o  na  
warsztatach przez długi czas naprawiać mają. 
Obydwa te okręty zbudowane były podług n o­
w ej metody Kapitana S ym ond.**— K u r y e r  
dzisiejszy zbija wiadomość o  zatonieniu „Sna­
ke** utrzymując, źe  ten okręt wraz z  innym i  
szczęśliwie wrócił do D u n ó w .

Z  Porto  zbywa na nowszych wiadomościach.

Rozmaite wiadomości.
W  W arszaw ie w yszed ł  z druku przekład  

romansu W . D ukania  pod ty f. T rzy  córki wdo-  
jyy, tomów p ię ć ,  przez wydaw cę romansów

Waltera-Scotta, D uk ania  i Koka, przełożony.  
Czytająca p ubliczność,  która dwa romanse 
D u k an ia ,  Leonidę i Doktora Spowiednika, z źy. 
wetn zajęciem przyjęła, znajdzie m oże takież 
sam e upodobanie w rom ansie Trzy córki 
wdowy.  D z ie ła  tego  dostanie w e wszystkich  
księgarniach stolicy, i na prow incyi.  E g z e m ­
plarz kosztuje złp. 15.

T a m ż e ,  w dalszym  ciągu zbioru romansów  
W altera-S cotta ,  D u k a n ia ,  K ok a ,  i innych  
rozpoczn ie  się  druk przekładu romansu Ri-  
karda (n o w e g o  i lu b ion ego  autora we Fran­
cy i) p. tyt. Julian , czyli Galernik uwolniony. 
Na d z ie ło  to m ożna prenum erować w Kan­
torze Drukarni przy ulicy Nowo-Senatorskiej  
pod Nr. 4 7 6 . lit. D .  Cena prenumeraty jest 
zł. 8 ,  po ukończeniu  druku d z ie ło  kosztować 
będzie złp. 12.

Także w yszed ł z druku w W arszawie u 
A , G ałęzow skiego  i Kornp. Kalendarz Rolni• 
czy na rok  1833.,  wydawany przez Jana N e ­
pom ucena Kurowskiego. Zawiera: 1) Część  
astron om iczno-kośc ie lną .  2) Pan A lbrecht  
Iłlok i (rzypolow e ugorow e gospodarstwo.  
3 )  I le  w średnicy mórg Magd. ziem i pier­
wszej kla6sy, uprawiany żytem , w rożnem  na­
stępstwie roślin i w różnym  stanie pognoju,  
przynosi doch odu  su row ego .  4 )  Prawidła, 
jakie przy tuczeniu  bydła rogatego zachować  
należy. 5) L iśc ie  rożn ych  drzew są paszą 
dla ow iec  bardzo żyzną i on ym  zdrową, 6) 
Jak głęboko nasiona przyorywać. 7 )  Uwaga  
nad urządzaniem p łodozm ianów . 3) Dach  
na budynki wiejskie: trwały, tani, wody nie- 
przepuszczający i od pożaru zew nętrznego  
budynek zabezpieczający, —  Rozmaitości:  
a)  M ierzw ien ie  łąk nacią kartoflaną, b)  Mo­
cz en ie  owsa na obrok dla koni. c) Obrok 
z mieszanki dla koni. d) Powłoka chroniąca 
drzew o od spalenia i uszkodzenia przez w i l ­
goć. Wykryta przez A nglika  Paw. e) W  ja­
kim czasie różne nasiona w schodzą. / )  Jar­
marki znaczniejsze krajowe i zagraniczne. 
g)  W ykaz odchodu  i przychodu poczt z War­
szawy i d o  W arszawy, /t) Zaćm ien ia ,  — 
W  roku przyszłym  1 8 3 3 - wydane będą w kwar­
talnych poszytach trzy dodatki do Kalendarza 
R oln iczego ,  co  do objętości i druku podobae  
ty m ,  które w r. 1830. wydane zostały. Cena 
Kalendarza R o ln icz eg o  z łp .  2. Cena zaś do­
datku każdego będzie z łp .  2 gr. 20, Przed­
płata na 3 dodatki w ynosi zł. 5 i przyjmuje 
aię w Kantorze Drukarni Gałęzowskiego  
i K om p. ___________

W ed łu g  wiadomości z W łoch ,  Thorwaldsen 
wyjechał z  Liworny do Klagenfurth, gdzie od-
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będz ie  się wese le  córki j e g o  z Pu łk ow nik ie m 
von  P au le n .  Stamtąd uda się on przez Wie* 
d eń  i Berl in na czas niejaki do Kop enh ag i .

Z n a n y  pisarz Duńsk i  Professor  Oelenshloe -  
g e r ,  zapowiedzia ł  na rok p rzysz ły , w Ko pe n­
hadze,  nowe pismo czas owe ,  mające być prze­
zeń  w yd aw ane  miesięcznie pod  nazwiskiem 
„ P r o m e t e u s z . "  D w a  p ie rwsze  jego poszyty 
wyjdą w krotce z d ru ku ,  i, prócz  j edne jpowie -  
ści i e s t etycznych r o zp r aw ,  zawierEĆ będą  kry­
tyczne wiadomości  o celnie jszych sztukach g ry ­
w any ch  na  tamecznym teatrze.

L i s ty  z W ł o c h  j e dn o g ł o śn ie  d o n o s z ą ,  £e 
W Rzy mie  os ta tniemi  czasy odkryty został  spi ­
sek na życie Pap ie ża ,  którego celem było w y ­
sadzenie  na powiet rze wiejskiego d o m u ,  do 
którego Ojc iec  S, przyjechał  był  na dni kilka 
w końc u  Października .  ( T y g .  Petersb. )

S ławny lingwista D uń sk i ,  Professor  Rask 
um a r ł  w Ko penhadze  14. z. m.

G d y  Ch a n  T a t a r y i ,  n i eposiada jący  an i  j e ­
d n e g o  d o m u  pod  n am io te m  n i e b a ,  kończy 
swój ob iad z końsk iego mleka i z końskiego 
mięsa  z ł o ż o n y ,  każe ob woływać  przez  he ro l ­
d a ,  że wszystkim władzcom świata daje ni- 
n i e j szem p o z w o le n ie , a ż e b y  także obiadowal i .

P o s t ę p y k o p  a l n i  w E u r o p i e .
W  kopalniach Europe j sk ich  od  początku 

X I X .  wieku ,  zaszły wielkie zmiany.  H is z pa ­
nia,  która od  lat ostatnich n iedobywała o łowiu 
więcej  nad 12,000 cetnar . ,  staje dziś tuż obok  
A ngl i i .  O d  r . '18^.6. komp an ia  Iberyjska zło- 
żona z Ang l ików i Hi sz p an ów  dobyła  z gór  
Alpuja rras  w Królestwie Grenady  500,000 ce- 
tnarów,  ilość przechodzącą produkt  wszystkich 
kopalni  na s tałym lądzie E u ro p y .  Kopalnie 
angiel sk ie ,  które dawniej  p rzynosi ły tylko 
300,000 cetn.  wydały 923,000 w 1828- r . ,  a dwa 
inałe Hrabs twa  D enb igh  i E l i n t  n a  pó łnocy  
Wall i i  wydały 250,000, daleko więcej niż r o ­
czny p rodukt  o łowiu we F ra n c y i ,  P rus iech,  
A u s t r y i ,  Saxonii  i H an o w er z e  , r azem wzię­
tych. W  r. 1796. An g l i a  ( z e  Szkocyą i Ir lan-  
dyą)  niemiały żelaza ze  swoich kopalni  więcej 
nad  125,000 tonnów .  ( T o n n  po 20 ce tn . )  —  
W  r. 1806. p roduk t  wynosi ł  250,000; w 1820. 
r. 400,000; w 1825. r. 580,000; w 1827. roku 
700,000. T e  fakta dowodzą ,  iż An g l i a  dobywa 
więcej żelaza niż Rossya , A us t r ya ,  F rancya,  
P russy  i Szwecya razem wzięte .  Sama część 
p o ł u d n io w a  Wal l i i  daje żelaza więcej niż R o s ­
sya lub F r a n c y a , a tyle ile P russy ,  A u s t ry a  i 
Szwecya razem wzięte.  —  D ob y w a n ie  z łota i 
s rebra w W ę g r z e c h  się zmniej szyło,  lecz za to 
kopalnie i p rzemywaln ie  z łota w ziemi  Sie­

dmiogrodzkiej  znaczn ie  się podniosły,  a w Cze.  
chach  ilość srebra podwoi ła  się p rzez  o twarcie  
kopalni  w P rz ib ra m  i Miess.  —  Ural  do  1814. 
r. s ławny j edyn ie  obfitością żelaza i miedzi  za­
czął  dawać d y am en ty ,  z ło to,  p l a tynę  i tysiące 
grzywien  srebra d o b y w a n e g o z o ł o w i u  i miedzi ,  
P r u s s y ,  A ng l i a ,  F ra n c y a  powin ny  być odtąd  
także pol iczone do krajów s r e b r o n o ś n y c h , b o  
ilość srebra dobywanego  w tych krajach z o ł o ­
wiu i żelaza przestała być małą.  Jako ż  w 1826, 
kopalnie  o ło w iu ,  miedzi  i cyny w P ru s i ec h  
dały srebra 20,171 g r zy w ie n ,  w Angli i  12,000, 
we F ra n cy ą  497. —  An gl i a  była dotąd najwię ­
kszym w E u r o p i e  targiem na c y n ę ;  od lat kilku 
i n a  miedź  największym się stała. Samo h r a ­
bstwo Cornwall is  daje dziś więcej  miedzi  n iż  
Rossya,  Au s t r ya ,  Norweg ia ,  Szwecya,  P russy  
i H a n o w e r .  —  D o b y w an ie  węgla kopalnego 
tak się wzmogło  osta tn iemi  czasy w A n g l i i ,  i i  
ilość o t r zymana  znaczn ie  p rzewyższa p roduk t  
wszystkich wiadomych kopalni ,  chociaż w Bel- 
g i i ,  we F ra n c y i ,  P rus ie ch ,  Aus t ry i  i Stanach 
Z je d n o cz on y c h  pó łnoc ne j  A m er y k i  p rzemys ł  
ten wielce postąpił .  Kopa ln ie  N o r t h u m b e r ­
l and i D u r h a m  zasilają L o n d y n  i p o łu d n io w ą  
częśc Angli i ;  kopalnie Kumber landsk ie  żywią 
J r l an dy ą  w węgiel ubogą.  Kopalnie  w hrab­
stwach Stafford, Derby,  York,  Lejces ter  i t. d, 
opat ru ją  środek Anglii .  Szkocyą węgiel  d o ­
staje z hrabstw L a n a r k ,  Re nf r ew  i A y rs  i t. d.  
P . Tay lo r  właściciel kopalni  i age n t  wielu kom­
panii  temi przeds ięwz ięc iami  za ję tych ,  co ro ­
czne spożycie węgla w Angl i i  ( z e  Szkocyą i I r -  
l a n d y ą )  ceni do 15,580,000 tonnów.  P o d łu g  
rachun ku  P. B u d d l e ,  gó rn iczego inżyniera,  
dobywanie  węgla daje roboty 21,000 ludzi ( l i ­
cząc w to i dz i ec i ) ,  z  których 14,000 p racu je  
pod z i emią ,  a 7,000 nad ziemią.  Pod łu g  in ­
nych  rac hun ków ,  160,000 ludzi  w A ngl i i  w in ­
n o  swoje u t rzymanie  węglowi,  W  r. 1829. do  
j ednego  portu L o ndy ńsk ie go  p rzywieziono  
Ij583>58i chaldronów węgla ,  od ktÓFych wzię­
to cła 464,599 f. szter, —  W  r. 1828. ze wszy­
stkich por tów angielskich do I r l andy i ,  do osad 
angielskich i do  wszystkich in ny ch  zagrani ­
cznych  por tów wywiez iono węgla 5,603,807 
tonnów .  — ( C i  co mają E u r o p ę  za zgrzybiałą 
część świata,  cóż powiedzą na £e fakta? W i e -  
leż to jeszcze kruszców i drogich kamieni  m o ­
żna  dobyć z lej zardzewiałej  skrzyni ,  k iedy 
w A n g l i i ,  klóraby już p ow inn a  zdawać się 
w głąb i w szerz p rzekopaną,  jeszcze n ie spo­
dzianie  now e  p od z i em ne  zjawiają się bogactwa.  
Niec h  tylko zdolność ludzka nies t arzeje ,  zię.  
jnia dla ludzi  wiecznie będzie młodą . )
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P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .  . 
D o b r a  szlacheckie G o n i e m b i c e  w P o w i e ­

cie Wschowsk i rn blisko L e s z n a  po łożone ,  
które po d łu g  taxy sądownie  sporządzone j  na  
50,783 tal. 8 sgr. i  fen.  są o ce n io n e ,  d rogą ko­
n iecznej  subhastacyi  publ icznie  najwięcej  dają­
c e m u  sp rze dan e  być m a ją ,  k tó rym k oń ce m  
te rmina  l icytacyjne na

d z i e ń  8 i .  L i s t o p a d a  r. b , , 
d z i e ń  ao.  M a r c a  i  8 3 3- 

T e r m i n  zaś peremtoryczny  na
d z i e ń  s o .  C z e r w c a  I 8 3 3« 

z ra na  o godz i n ie  9. p r zed  W n y t n  H r .  P osa do-  
wsk im Ass es so r em  Sądu wyższego Z iem iań­
skiego w miejscu,  w yz n ac zo ne  zos tały.  Z d o l ­
ność  kupienia mających o raz  z miejsca poby tu  
n ie w ia d om yc h  wierzycieli  r ea lnych pomien io -  
n y c h  dóbr  G o n ie m b ic ,  jako to:

a)  Jó z e f ę  D z i e r za n o w sk ą  z a m ę ż n ą  Mada-  
- lińską,

b) Franc iszka  Madal ińskiego,
c) R a j m u n d a  Olszyńskiego,  '
d )  sukcessorów I g n a c e g o  Wi lkonsk iego ,  

uwia do i n ia my  o t e rminach  tych z n a dm ie n i e ­
n i e m ,  i i  w t e rmin ie  os t a tnim n ie ruchomość  
najwięcej  da jącemu p r zysądzoną  zos tanie , na  
późnie j sze zaś pod an i a ,  jeżeli p rawne okol i ­
czności  wyjątku n i ed ozw olą ,  wzgląd m ia n ym  
n ie b ęd z ie ,  względnie pow yż  wy mi en ion ych  
wierzyciel i  r ea lnych zaś,  skoro praw swych 
w powyższych te rminach n iedopi lnują ,  najwię­
cej da jącemu p rzysądzenie udzielone i po są-  
d o w e m  z łożen iu  summ.y szacunkowej  w y m a ­
zan ie  wszelkich in tabulowanych  jako i spadają­
cych p retensyy,  a mianowicie tychże ostatnich,  
be z  potrzeby n aw et  z łożen ia  na ten koniec do­
k u m e n t ó w ,  nakazanern być m a . 1

A ż  do 4. tygodni  przed osta tnim te rm in em  
zostawia się zresztą każdemu wolność donies ie­
n ia  n a m  o n iedok ładnośc iach ,  jakieby przy 
spor zą dze n iu  taxy zajść były mogły,

T a x a  każdego czasu w Reg is t r a tu rze  nasze j  
p rze j rzaną  być może.

W s c h o w a ,  dnia ig.  Lipca.1832.
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

O i ś W l E S Z C Z i E i N I L .
N a  W a r c i e  pod Mię dz y c ho d em  zamarz ła  

znaczna  i lość soli w beczkach po 405 i 2o2§ fnt.  
ważący ch ,  której sprowadzen ie  na  osi do  P o ­
z na n ia  mnie j  żąda jącemu ma być z l econe.

W  tym celu wyznacza się t e rmin 
n a  d z i e ń  2 8- m.  b. 

o godz in ie  9. przed p o łu dn ie m ,  na  który niżej  
podpi sany U rzą d  wzywa o ch o t ę  podięcia się 
zwózki  soli  z  Mi ęd zy ch o d a  do P ozn an i a  m a ­

jących ,  aby w miej scu u rzę do wa ni a  podpisa­
n eg o  U r z ę d u  zechcie l i  osobiście oświadczyć 
ich żądania.  W a r u n k ó w  dotyczących się do- 
wiedz ieć się możn a  każdego czasu u  podpi sane­
go U r z ę d u ,

P o z n a ń ,  dn ia  ig.  G ru dn ia  1832.
K r ó l .  G ł ó w n y  U r z ą d  S o l n y .

Studenci ,  p rzy jmowani  są, za m ie rn ą  opłatę, 
n a  stół i s t a n c y ą , u  Mie lca rzewiczów w dom u 
N o ,  2.16. na i sz em  pięt rze , w ulicy Jezuickiej ,  
przy G im na zy um .  P r ó c z  zwyczajnej  korrepe- 
tycyi mo g ą  mieć lekcye muzyk i  i rysunkó w bęz 
osobne j  zapłaty.

O tw orz yw szy  w mieśc ie  tute jszem 
h and e l  p łótna szląskiego górniczego,  po­
dle cukiernika P a n a  Vassal ly przy ul icy 
Wroc ławskiej ,  polecam białe i pstre p łó ­
tno ryczał tem i pojedyńczo  w bardzo n i ­
skich cenach  fabrycznych.

A .  S c h m i d t ,

IQ3 Świeże cyt ryny z Malagi  sto sztuk 3 Tal.,  
po jed yń czo  1 sg r . ;

eiblągskie minogi  po 10 gr.  poi. ,  
świeże rodzenk i  w g ronach ,  
d uż e  włoskie marony ,  
tureckie o rzechy,  
świeże  figi,
bardzo d o br y  ser  holenderski ,  
stary r u m  Jamaiki  i 
ró żn e  f rancuzkie  likiery, 

poleca w cenach  umia rkowanych
J ó z e f  V e r d e r b e r ,

N r .  2.91. w d o m u  P.  Korzeniewskiego,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i p i e n i ę d z y .

D nia i  8 . Grudnia 1 8 3 2 . Papiera­
m i

G otow i­
zną

O bligi długu państw a . .
po
92

po
90!

O bligi bankowe aź do w łącznie 
lit. H. . . . . . . _ ,
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